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jcmtij cn rm ważnych ©IwwiązkoWi 5) Jednym 
% tych obowiązkom, on który trzy dwory w 
.traktacie 2 d. 6 Lipca 1827 "zesególuiey uwą- 
gę  swoją zwróciły, była pohamowanie rozbo­
jó w  morskich aa wodach G recji, które wszeł- 
kiemi siłami należałoby uśmierzyć. Dowód­
cy znaydujących się na tych wodach eskadr 
3ch dworów, me snogą kazać przepuszczać 
żadnego statku bez w y ją tk i jeśli uie jest o- 
patrzony w należyte paszportu i przyzwoite 
papiery od włi.ściwey właJzy, które, jak s;ę 
sama z sit Lie yozumie, powinny bydź wyda­
cie według przepisu praw i prawideł istną- 
cych W Grecyi. G) Konferencja zajęła się żą­
daniem zasiłków pieniężnych, oświadczonym 
W imieniu tymczasowego rządu greckiego, na 
rachunek pożyczki, którey zabezpieczenie dla 
kraju greckiege zastrzegły sobie trzy dwory. 
Postanowiono przełożyć to żądanie trzem 
dworom, i zgodzono się, iż każdemu z ni h 
wolno dać takie zaliczenia, jak.cli według je ­
go zdania, rząd greclti nayinocnley potrzebu­
je , a konferencj a ma bydź uwiadomiona o i- 
lośfci posłanych już zasiłków pieniężnych. —  
7 Tymczasem protokuł niniejszy zostanie 11- 
dzielonym tymczasowemu rządowi. Rezyden­
c i trzech dwoiów są upoważnieni do ogło­
szenia, iż konferenrya trudni się wyborem 
monarchy ima nadzieją ułatwić niezwłocznie 
łę  okoliczność, (podpisano) Taleyrand, Pal- 
juerslon, L ieven, Małaszewicz
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Erichsen, chociaż nie majętny, wziął na 
siebie większa część wydatków. Jego śmierć 
Mr roku 1787 Ljla okropnym ciosem dla to­
w arzyska i prawdziwą stratą dla lslandyi. 
Ghociaż robota niebyła regularnie rozdzielo­
na. pomiędzy członków towarzystwa, jednakże 
składa zupełnie encyklopedyczną całość. — 
Utwory te odpowiedziały celowi założyciela, 
a gdy tak wpływ jego byt wielki na oświa­
tę swego kraju, kilka szczegółów o jego ży­
ciu nicpowinny bydź obojetnemi.

Jan I riclisen urodzi! się d. 28 sierpnia 
1728 w folwarku Skalafelle, w południowo 
wschodnim obwodzie lslandyi. Jego oyciec 
był biednym, poczciwym wieśniakiem; lecz 
matka, uposażona rzadkiemi przymiotami i 
wyższą nad stan swóy oświatą, prędko odkry­
ła wcześnie rozwijające się zdolności syna.

Podług islandzkiego zwyczaju, w (łomu Dou­
czył się ciytać i pisać; o jego  wychowaniu 
duchownem także wielkie miano staranie. —> 
W  dziewiątym roku był bierzmowany, cho­
ciaż zwyczay islandzki i dekret królewski po­
zwalają tego sakramentu aż w ldstym roku. 
Kapel .u Vigpis Johnson uderzony przy kła- 
dnośoią i ży wością pojęcia młodego lYichse- 
na, .zaymował się ksztaleeniem go przez 4ry 
długie zimy, gdyż takowe zwykle bywa poświę­
cane pracom ręcznym; dzięki temu łaskawe­
mu opiekunowi, młodzieniec został przyjęty do 
uniwersy tetiyw Kopenhadze. Długi czas przeby­
wając z Duńczykami i z .uicszkaócami xięśtwa 
Hesuick, okropnie się przeraził, kiedy obie- 

' cł̂ TyC z ziomkami znajdującymi się \V Kopen­
hadze, przekonał się że zapomniał oyczyste- 
go języka. Oddał się z zapałem czył..riu da­
wnych pisarzy skandynawskich. — W krótce 
prześcignął swych współzawodników i został 
wyrocznią czystość języka. Naprzód był kan­
dydatem, potem magistrem, professorem pra­
wa, nareszcie wyniesiony tło sprawowania u- 
rzędów publicznych, został radcą stanu i rząd­
cą akademii w Śoroe Ryt członkiem bardzo 
ważnych kommissji narodowych do reformy 
uniwersytetu i innych szkół w Kopenhadze, 
do polepszenia bytu wieśniaku’.'. duńskich, 
słowem wszystkich tyczących się Islandy i, po­
średnio lub bezposiednij. Lecz nadzwyczaj­
na praca wycieńczyła jego siły; smutne oko­
liczności połączone z losem lslandyi bardzo

f;o dotknęły. Jego moc umysłu,’ je g o  weso- 
ość, tis lim iły smutkowi; stal się ponurym i 

melancbolicziiyiu. Dnia 29 Ylarca 1787 rokit 
udał się po raz ostatni do kołlegiiim Rent- 
kaiiimmcr; nic nie było nadzwyczajnego w 
jego  postępowaniu, lecz jego  głos by słabszy 
1 łagodnieyszy, a sposób raówóenia dziwnie 
dymający. Po skończonein posiedzenia wra­
cał do siebie do Christianhaven, w drodze 
musiał przejeżdżać długi most dzielący Islan- 
dyą od wysepki Almager. Dojechawszy do 
środka mostu zawołał na woźnicę, żeby się 
zatrzymał, lecz nim się tenże obrócił, już Pan 
jego wskoezył bvt do murza. Udzielono 
inu pi edkiego ratnuku, ale padając tak się 
pokaleczył, Łe starania przyjaciół i dokto­
rów było beskuteczneini. Erichsen uinart w 
55 roku życia. Jego zalety osobiste i zdol­
ności literackie, zronilj go popularnym w 
lslandyi i fKtnii, asmrPny koniec powiększy ł  

tal wzbudzony jego śmiercią. Ryl chlubą 
Islandii; zioniKowie uczcili jego  pamięć liczne- 
mi dowodami szacunku i uwielbieniu. Ola- 
volawsen przedstawił gc \v jednym ze swych 
obrazótr, Rcrhuld Torwałdsen zrobił jego po­
piersie, Swein Paulscn podjął się napisać je ­
go życie, Utorc Wydrukowano kosztem towa­
rzystwa. Tomasz 1 laarub opiewał jego  śmierć, 
a Lnxdorf i Tborlacius napisali o nim łaciń­
skie wiersze. Godną jest uwagi rzeczą , i i  
soiuobcystwo Ericliscna jest jedynem prawie 
zdarzeniem pomiędzy wyższą klassć islan- 
cŁyków’.

Powróćmy do towarzystwa literackiego w 
lslandyi. Pozbawione ińestrudzoney goili-


